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Gdzie leży wina zajść lwowskich?
Ogromnego rozgłosu nabrały wypadki lwowskie 

i wzburzyły ludność katolicką całego prawie kraju. 
A czemu do tego doszło? Prasa żydowska, a z nią 
pisma lewicowe i niestety część prasy sanacyjnej, 
starają się wmówić w opinję publiczną, że ze strony 
żydowskiej nie było żadnej prowokacji i że cała 
sprawa to zgóry uplasowana macha endencji. Oczy­
wiście, takie perfidne i oszczercze postawienie spra­
wy oburzyć musi do głębi każdego, nie tylko 
endeka. Kłam takim twierdzeniom zadają zupełnie 
wyraźnie wyniki śledztwa, a przedewszystkiem list 
arcypasterzy lwowskich, w którym czytamy:

— „Mamy niezbite dowody i świadectwa naj­
poważniejszych świadków na to, jak wielką była 
zniewaga najświętszych chrześcijańskich uczuć i że 
ona właśnie była miarą Twoich motywów7, Młodzie­
ży nasza !tt

Jest ponad wszelką wątpliwość, że prowokacja 
pochodzi ze strony żydowskiej i to prowokacja gru- 
biańska, bezczelna. Za nią odpowiedzieć powinna 
i młodzież żydowska, która się tej zniewagi najśw. 
uczuć katolickich dopuściła, ale taksąmo 4 jej wy­
chowawcy. Rada Pedagogiczna owego żydowskiego 
zakładu prywatnego jest również współwinna tego, 
co zaszło, ho nie powinna była zostawić uczniów 
bez nadzoru, zwłaszcza w chwili przechodzenia tak 
uroczystej procesji. Wina jednych i drugich jest 
wielka i domagała aię odrazu odpowiedniej ekspia­
cji. I gdyby to było nastąpiło, gdyby władze od 
razu byty surowo wystąpiły przeciw sprawcom 
ohydnej profanacji, nie byłoby doszło do demon- 
stracyj 3 w dalszym ciągu do ekscesów, jak to wy­
raźnie zaznacza list lwowskiej kurji biskupiej.

Tymczasem starosta lwowski na całkiem prze- 
ciwnem stanął stanowisku, Dążył za wszelką cenę 
usprawle<Łiiwić, uniewinnić prowokacyjną młodzież 
żydowską, a ostro wystąpił przeciw demonstrującej 
młodzieży polskiej. Bezczelne zachowanie się 
młodz. żydowskiej potraktowano jako pewnego rodzaju 
rekreacyjną pustotę, a stw ierdzenie stanu rzeczy i uka­
ranie winnych zlecono zarządowi owego gimnazjum, 
choć przecież wiadomo, że kruk krukowi oka nie 
wydziobie, a więc postąpiono tu wobee żydów jak 
najoględniej, natomiast do młodzieży polskiej de­
monstrującej odezwał się starosta Iwowskk „Metody 
akademickie są bandyckie, na bandytów mam kara­
biny maszynowe*. Pozatem jeszcze komunikat Sta­
rostwa, mylnie, niezgodnie z prawdą, włożył w usta 
Biskupa lwowskiego słowa, jakoby przyznania winy 
stronie katolickiej — co doprowadziło do żywego 
protestu kurji biskupiej i do energicznego publi­
cznego zaprzeczenia w liście otwartym. Potęgowa­
ło jeszcze oburzenie nietylko owe niesforne, bezczelne 
zachowanie się smarkatych żydowskch uczniaków, ale 
w niemniejszej mierze i dyrektora tegoż zakładu, który 
nawet nie zechciał przyjąć delegacji znieważonych 
katolików, która przyszła do niego z żądaniem uka­
rania winnych uczniów. To wszystko dolało oliwy do 
ognia. Tu więc szukać należy winy za pożałowania go­
dne wypadki we Lwowie, a mianowicie, w pierwszej 
linji po stronie bezczelnej zgrai żydowskiej, a po- 
wtóre, w niewłaściwem postępowaniu odnośnych 
władz, a nie gdzieindziej.

Odruch świętego oburzenia, to tylko reakcja na 
bezczelność żydowską i wymowny dowód, że mło­
dzież polska, głęboko przejęta ideałem wiary ojców, 
nie chciała dopuścić do bezkarnego naigrawania się 
z niej. Niech sobie żydzi wyznają swą wiarę! Choć 
nas jest więcej niż 10 razy tyle, co żydów w Polsce, 
my im we wykonywaniu ich praktyk religijnych 
przeszkadzać nie będziemy, ale nigdy przenigdy 
nie pozwolimy bezkarnie drażnić naszych najświę­
tszych uczuć religijnych z ich strony.

A kadem icy lw ow scy  p rzerw ali strajk  
na skutek  w ezw ania  arcypasterzy.

Lwów* 12. 6. Zgodnie z zapowiedzią odbyło 
się wczoraj posiedzenie Lwowskiego Komitetu Aka­
demickiego, który postanowił przerwać strajk na 
kutek odezw biskupów lwów skicb. Jednocześnie

Lwowski Kom. Akademicki wydał dwie odezwy; je­
dną do biskupów lwowskich, w której, dziękując im 
za opiekę nad młodzieżą, donosi o spełnieniu życze­
nia biskupów.

W drugiej odezwie Lwowski Kom. Akademicki 
zwraca się do komitetów miejscowych wszystkich 
środowisk akademickich w7 Polsce i dziękuje za so­
lidaryzowanie się całej młodzieży Polski z akcją 
Lwowskiego Komitetu Akademickiego.

Młodzież do K sięży A rcypasterzy.
Lwów. Tekst odezwy młodzieży akademickiej 

do Księży Biskupów jest następujący:
„Czcigodni Arcypaśterze! Do głębi wzruszeni 

i miłością i zrozumieniem nas przez Wasze Ekscelen­
cje, za list, wydany do polskiej młodzieży akade­
mickiej w chwili ciężkiej, z całej duszy dziękujemy 
za te słowa silne, wyniesione ponad wszelkie ludz­
kie względy^ tak sprawiedliwe i tak pełne miłości. 
Nie omyliły się Wasze Ekscelencje, skoro wyraziły 
przekonanie, że za wezwaniem Ich wszyscy pójdzie­
my. Ufając w7 zupełności w Ich doświadczoną o do­
bro całej młodzieży polskiej troskę, zapewniamy 
Wasze Ekscelencje o naszej wdzięczności, oddani 
w najgłębszej czci i donosimy Waszym Ekscelencjom, 
że na Ich życzenie i wezwanie strajk z dniem dzi­
siejszym porzucamy.* — Podpisany; Lwowski Ko­
mitet Akademicki.

C zterech studentów  lw ow skich  zw olniono  
z w ięzienia.

Warszawa. Wczoraj we Lwowie zwolniono 
z więzienia 4 studentów. Dalsze zwolnienia na­
stąpić mają w dniach najbliższych.

Lwów. Jak się Agencja wschodnia dowiaduje, 
sprawa wypuszczenia na wolną stopę studentów,

aresztowanych w związku ze zajściami we Lwowie, 
zdecydowana zostanie na posiedzeniu Izby Radnej 
Sądu Okręgowego Karnego. Informują, iż sprawa 
wypuszczenia studentów’ na wolną stopę znajduje się 
na dobrej drodze.

Nabożeństwo ekspiacyjne w Poznaniu.
Poznański Komitet Akademicki ogłosił nastę­

pującą odezwę:
„Do ogółu młodzieży akademickiej!
W piątek, dnia 14 bm. ogodz. 20-tej, w7 kościele 

Farnym w Poznaniu odbędzie się uroczyste nabo­
żeństwo ekspiacyjne za profanację procesji lwowskiej. 
Nabożeństwo celebrować będzie Jego Ekscelencja ks. 
bisk. Dymek, kazanie wygłosi duszpasterz uniwer­
sytecki, ks. prałat Prądzyński.

Wzywramy przeto młodzież akademicką, prze­
bywającą w Poznaniu, do gremjalnego udziału we 
wspomnianem nabożeństwie celem udowodnienia jej 
prawdziwie katolickiego stanowiska*.

W ieści o zm ianach w adm inistracji lw ow sk iej.
— Starosta Klotz podobno pójdzie so b ie ...

N astępcą K lotza ma być mjr. Popow icz.
W ypuszczenie uw ięzionych akadem ików .

Warszawa, 14. 6. We Lwowie wypuszczono 
z więzienia prawie wszystkich akademików7 za wy­
jątkiem trzech.

Krążą pogłoski, że w dziedzinie administracji 
nastąpią daleko idące zmiany. Na miejsce Klotza 
mianowany będzie mjr. Popowicz, brat gen. Popowi­
cza, dow7ódcy O. K.

Pozatem mają nastąpić zmiany w Komendzie 
policji, a nie jest również wykluczone ustąpienie 
wo jew7ody.

Marsz. Piłsudski stanie jako świadek
w procesie b. min. skarbu C zechow icza przed Trybunałem  Sianu.

Warszawa 13. 6. Wczoraj odbyło się tu po­
siedzenie Trybunału Stanu. Na sesji tej rozpatry­
wano skargę oskarżycieli sejmowych w sprawie 
nieprzesłania im aktów7 śledztwa. Trybunał posta­
nowił wspomnianą skargę oddalić, a pozwrolić jedy­
nie oskarżycielom na przeglądnięcie aktów śledztwa 
w Trybunale Stanu, w okresie od 13 do 20 bieżą­
cego miesiąca.

Uchylona została również decyzja o dołączeniu 
do aktów śledztwa znanego oświadczenia ministra 
spraw wojskowych, marsz. Piłsudskiego, w sprawie b.

ministra skarbu, Gabrjela Czechowicza.
Równocześnie, na wniosek obrońcy Czechowicza, 

adwokata Paschalskiego, uchwalono wezwać mini­
stra marsz. Piłsudskiego na rozprawę główną w cha­
rakterze świadka.

Decyzję‘co do zamknięcia śledztwa formalnie 
uchylono, mimo to jednak śledztwo nie będzie pro­
wadzone, bo Trybunał Stanu uznał, że dowody, któ­
re są w posiadaniu oskarżycieli, mogą być przepro­
wadzone i podczas samej rozprawy głównej.

Niesłychana prow okacja S o w ie tó w .
Komuniści zarzucili gradem  kam ieni konsulat polski w  T yflisie.

W Tyflisie zorganizowana dn. 12 czerwca spe­
cjalna demonstracja w liczbie kilkuset osób udała 
się przed gmach konsulatu polskiego i wznosząc 
obelżywe okrzyki pod adresem Polski, zarzuciła 
konsulat Rzplitej gradem kamieni, co spowodowało 
wybicie kilkadziesiąt szyb oraz częściowe uszkodze­
nie urządzeń wewnątrz konsulatu.

Otrzymawszy wiadomość o niesłychanej prowo­
kacji antypolskiej, której władze Z. S. R. R. w Tyfli­
sie najwidoczniej nie zapobiegły, poseł Polski w 
Moskwie, min. Patek, złożył dnia 13 czerwca katego­
ryczny protest Rządu Polskiego w komisarjacie lu­

dowym spraw zagranicznych.
Przyjmując protest Polski do wiadomości, zastę­

pujmy komisarza spraw zagrań. Karachan, wyraził 
w imieniu rządu Z. S. R. R. gorące ubolewanie 
z powodu pożałowania godnych wypadków wr Tyflisie.

Ograniczając się narazie do protestu i do przy­
jęcia do wiadomości ubolewania rządu Z. S. R. R., 
poseł Patek zastrzegł się, że do konsekweneyj poli­
tycznych tego zajścia powróci po otrzymaniu sto­
sownych instrukcyj od rządu polskiego, który je 
poweźmie po zapoznaniu się szczegółowem z eało- 
kształem zaszłych wypadków.

A resztow anie kom unistów , szerzących  
zarazę w  w ojsku.

Kraków, Władze bezpieczeństwa wpadły na 
ślad agitatorów i techników komunistycznych, któ­
rzy organizowali jaczejki komunistyczne we wojsko­
wych oddziałach krakowskich.

W związku z powyższem aresztowano technika 
komunistycznego dr. Trzaskę Stanisława ze Sosno­
wca i Katarzynę Baczyńską, żonę posła na sejm, 
również już osadzonego w więzieniu. Prócz tego 
aresztowano kilku, obałamuconych agitacją Komuni­
styczną-, żołnierzy. U aresztowanych znaleziono

liczne materjały dowodowe w postaci broszury ko­
munistycznej, redagowanej specjalnie dla wojska.

Sądy litew sk ie  skazują n ieletn ich  ch łopców .
Litewskie sądy połowo w dalszym ciągu skazu­

ją na surowe kary nietylko dorosłych, lecz także 
uczniów szkół średnich i wyższych. W Kowarsku 
w tych dniach skazano dwóch, w Wiłkomierzu pię­
ciu, w Poniewieżu 6 uczniów gimnazjum za rozpo­
wszechnianie materjału antypaństwowego na długo­
letnie bary domu karnego.
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W procesie niewinnie straconego 
Polaka Jakubowskiego.

Kary śm ierci dom aga się  prokurator dla  
w łaściw ych  spraw ców  zbrodni, ij. N ogensów .

Berlin, 12.6, Wczoraj w t. z w. procesie Jaku­
bowskiego rozpoczęły się przemówienia prokuratora 
i obrońców.

Prokurator Weber wygłosił obszerną mowę, 
analizującą przebieg i wynik postępowania dowodo­
wego przeciwko Nogensom.

Prokurator stanął na stanowisku, że dawne 
przyznania się braci Nogensów, aczkolwiek później 
kilkakrotnie zmieniane przez nich i odwoływane, 
mogą i muszą być uznane za podstawy dowodową 
ich winy.

Prokurator podkreślił, że cała rodzina Nogen- 
sówr w poprzednim procesie obciążała Jakubowskie­
go w najbardziej przewrotny sposób.

W konkluzji przemówienia prokurator wniósł 
o następujące kary : przeciw ko Augustowi Nogen-
sowi o karę śmierci za mord, o 2 lata ciężkiego 
więzienia za krzywoprzysięstwa na szkodę Jakubow­
skiego i o stałe pozbawienie go praw obywatelskich.

Przeciwko Fryderykowi Nogensowi przy uwzględ­
nieniu młodocianego wieku prokurator wniósł o ka­
rę 2 lat więzienia za współuczestnictwo na szkodę 
Jakubowskiego, razem na 2 i pół lat więzienia.

Przeciw7 matce Nogensów7, za udzielenie pomocy 
do morderstwa, prokurator wniósł o 5 lat ciężkiego 
więzienia oraz za ciężkie krzywoprzysięstwo o 3 la­
ta ciężkiego więzienia ze wzgiędu na niskie pobudki. 
Obie te kary, prokurator wniósł, aby połączyć w 
jedną karę sześć lat ciężkiego więzienia i 10 lat 
pozbawienia praw7. Przeciwko Bloekerowi prokurator 
wniósł o karę 3 lat ciężkiego więzienia za ciężkie 
krzywoprzysięstwo oraz o 5 lat utraty praw7. W 
stosunku do Bioekera prokurator wniósł o wydanie 
nakazu aresztowania go, poniewraż Bloeker dotych­
czas, jako świadek, pozostawa na wolności.

Sąd wniosek prokuratora co do natychmiasto­
wego aresztowania Bioekera uwzględnił.

Już z a p is a ć
można u listow ych

„DRWĘCĘ“
na I I I .  kw arta ł, t j .  na lipiec, sierp ień  
i wrzesień lub ty lko  na lipiec, jak  

kom u najdogodniej.

Akt oskarżenia w  spraw ie zbrodniczych  
m achinacyj Ulitza«

Warszawa. Prokuratura Sądu Okręgowego wr 
Katowicach dostarczyła b. posłowi Ulitzowi 
aktu oskarżenia, który zarzuca mu udzielanie po­
mocy wr uchylaniu się od służby wojskowej pobo­
rowym przez ułatwienie im ucieczki do Niemiec.

Starcia studentów  z żydam i w e W iedniu 
i Budapeszcie.

Wiedeń. Doszło tu do dalszych ostrych starć 
między studentami narodowcami a studentami ży­
dowskimi. Studenci żydowscy nie są wpuszczani 
do sal wykładowych uniwersytetu.

Kilku studentów’ żydowskich zostało poważnie 
pobitych.

Budapeszt. Wczoraj studenci uniwersytetu 
budapeszteńskiego urządzili burzliwą demonstrację 
antyżydowską na ulicach miasta. Policja rozpraszała 
demonstrantów. Kilkunastu studeatów żydów7 
zostało podobno pobitych.

Skazanie m ordercy egipskiej księżn iczk i.
Koniec sensacyjnego procesu w e W iedniu.

Wiedeń. Morderca księżniczki "egipskiej Zizi 
Mouheb, Gartner, został skazany na 12 lat ciężkiego
więzienia.

Przysięgli zatwierdzili dwunastu głosami pytanie 
w sprawie morderstwa oraz pytanie w sprawie za­
mroczenia umysłowego również dwunastu głosami
odrzucili.

Oskarżony wysłuchał wyroku spokojnie, — 
Obrona zapowiedziała ,zażalenie nieważności i od­
wołania.

U roczyste ustaw ien ie p ierw szego słupa  
granicznego Słow iańszczyzny,

Gdynia. Dnia 19 b. m. odbędzie się uroczyste 
ustawienie pierwszego słupa granicznego Słowiań­
szczyzny przez delegatów polskich oraz delegatów7 
pozostałych narodów słowiańskich, którzy przybędą 
do Gdyni ze zjazdu na P. W. K. w7 Poznaniu. Słup 
jest 4-metrowej wysokości w kształcie ośmiościen- 

\ nym, za którego podstawą znajdują się szkatułki, 
! zawierające ziemię z różnych państw słowiańskich. 
I Boki ośmiościanu pokrywrają napisy we wszystkich 
i językach słowiańskich. Podobne słupy staną w 
i Czechosłowacji, Jugosławii i innych państwach sło- 
[ wiańskich.

Rokowania w spraw ie w ielk iej pożyczki 
m elioracyjnej.

Między przedstawicielami Państwowego Banku 
Rolnego, a jednym z wielkich domów bankowych w 
Londynie, nawiązane zostały rokowania wstępne w 
sprawie wypuszczenia przez Państwmwy Bank Rolny 
długoterminowych obligacyj kredytu meljoracyjnego 
na sumę 4 milj. funtów szterl., czyli przeszło 170 
miłj. zł. Jak się dowiaduje agencja Press, trwrają 
rokowrania wT tej sprawie wr dalszym ciągu.

Będą one mogły wejść w7 stadjum decydujące 
dopiero z chwilą, gdy wyjaśni się całkowicie sprawra 
zawarcia układu pożyczkowego dla Centralnego 
Banku Ziemskiego. Koła fachowe przypuszczają, 
że pożyczka meljoracyjna polska może przy sprzy­
jających wrarunkach znaleźć dobre przyjęcie na ryn­
kach finansowych.

Prawdopodobna trzecia  am basada w  
W arszawie.

Rzym. Polityczne czasopismo „Echi e Com- 
menti“, poświęcając artykuł stosunkom polsko-angiel­
skim, wspomina o podniesieniu poselstwa włoskiego 
we Warszawie i polskiego w Rzymie do rangi amba­
sad i przewiduje, że to samo nastąpi niebawem 
między Londynem a Warszawą.
Fakt ten będzie dowodził ostatecznego uznania Pol­
ski za doniosły czynnik w polityce światowej, dążą­
cej do utrzymania pokoju.
O dwołanie przedstaw ień  polskich w  Opolu.

Warszawa. „Kurjer Czerwony* donosi z Byto­
mia, iż wobec ponownej propagandy antypolskiej w7 
Opolu, Związek Polaków w7 Niemczech wycofał 
swój wniosek o zezwolenie na wystawienie teatru 
polskiego w Opolu.

Berlin. Biuro Wolffa podaje z Opola:
Nadprezydent prowincji górnośląskiej ogłasza, 

że Związek Polaków zakomunikował magistratowi 
opolskiemu, że ze względu na stan gmachu tea­
tru opolskiego (?) cofa swój wniosek o oddanie 
teatru na przedstawienia polskie.

Szkoły polskie w  Z łotow skiem .
Warszaw7a. We wykonaniu rozporządzenia rzą- 

j du pruskiego o szkołach dla mniejszości utworzono 
l w powiecie złotowskim na pograniczu polsko-niemie- 
1 ckiem 5 nowych szkół dla mniejszości polskiej. Do 

jednej z tych szkół zgłosiło się 54 dzieci, do dru­
giej 40, do dalszych po 25 dzieci.

Prasa nacjonalistyczna niemiecka napada na 
: rząd pruski, zarzucając mu zbytnią lojalność wobec 

Polaków, czem rząd ten rzekomo pomaga do „polo- 
1 nizacji* kresów wschodnich Niemiec.

WIADOMOŚCI.
N o w e m i a s t o ,  dnia 17 czerwca 1929

Kalendarzyk. 17 czerwca, Poniedziałek, Innocentego m,
18 czerwca, Wtorek, Marka i Marcelina moi.

Wschód słońca g. 3 — 39 m. Zachód słońca g. 29 — 23 
* Wschód księżyca g. 16 — 54 m. Zachód księżyca g. 1 — 34 m*

Z m ia s ta  i  pow ia tu ,

„W ycieczka na P. W. K. do Poznania44.
Lubawa. Powszechna Wystawa Krajowa w Poznaniir 

swem wielkiem bogactwem eksponatów oraz doskonałą orga­
nizacją ściąga setki tysięcy ludzi nietylko z Polski, ale 
z całego świata.

Wszyscy podziwiają, wszyscy wyrażają słowa najwyższego 
uznania dla tak wielkiego dzieła polskich rąk, polskich 
umysłów i polskich serc.

Każda wycieczka poświęca na zwiedzenie Wystawy po 
parę dni. Ludziska całemi dniami tam chodzą i jeżdżą, a nie 
mogą się napatrzeć, nie mogą się nasycić i nadziwować 
dowoli; tyle tam różnych cudowności. Każdy radby jeszcze 
dłużej pozostać, by już do cna zażyć tej wycieczki, a później 
dziesiątemu opowiedzieć.

Taka okazja nieprędko może się zdarzyć. To też każdy 
Polak dla pokrzepienia własnego serca, dla nabrania wiary w 
siły własne i całego Narodu winien pośpieszyć do Poznania 
i poznać P. W. K.

Aby dać możność wzięcia udziału „w wycieczce tym osobom, 
które chciałyby, lecz nie mogą przyłączyć się do jakiejś grupy* 
Koło Lubawskie B. B. W. R. organizuje w mecUiigim czasie 
zebranie informacyjne: kiedy jechać i ile to będzie kosztować. 
Im więcej osób się zbierze, tern koszta na jedną osóO będą 
mniejsze, a udogodnienia większe. Przeciętnie koszta po­
dróży, trzydniowe utrzymanie i opłaty wstępnego razem za 
jedną osobę we większej grupie wynoszą około 50 zł.

Zapisywać się może każdy w lokalu Kasy Oszczędności w 
Lubawie w7 środy i soboty od ,godz. 4 do 6 po południu lab 
osobiście a członków komitetu. Zgłoszenia będą przyjmowane 
tylko do końca czerwca r. b.

Komitet: (—) Kowalski Juljusz, Łukasik Fr., Otlewski R.

Pokłosie jarm arczne.
v Lubawa. Na jarmark kramny, bydlęcy i konny, w 

dniu 5 bm. spędzono około 100 koni około 500 szt bydła. 
Za konie płacono 100—600 zł, natomiast za bydło od 150—500 zł.

W czasie jarmarku przytrzymano 4 osobników, pochodzą­
cych z Łomży, którzy sprzedawali materjały w bocznych uli­
cach, a gdy kupujący wyciągali z kieszeni pieniądze, wówczas 
jeden z nich porywał całą gotówkę kupującemu, rzucając mu w 
zamian za to materjał j rozpierzchali się na wszystkie strony. 
Ofiarami tych oszustw padli p. Leiza z Zajączkowa, który po­
szkodowany został na 440 zł i p, Jurkiewicz z Kazanie na 
100 zł. Opryszków przytrzymano, gotówkę odebrano i odsta­
wiono ich do sądu w Lubawie. Wspólnicy tej bandy w 
liczbie 9 osób, „wywietrzywszy“ nieprzyjemną sytuację, opu­
ścili Lubawę, udając się pieszo do Zajączkowa i innych sta- 
cyj kolejowych.

Jak Filip z konopi.
N ow em iasto . Cała Lubawa i Nowemiasto trzęsie się z 

oburzenia na występ rzekomego „Teatru Miejskiego z Bydgo­
szczy“, który dał publiczności i tandetę i moralną brzydotę« 
A jedynie korespondent „Słowa Pomorskiego“ unosi się w 
zachwytach i pisze, że z niezwykłą werwą i humorem wypa­
dła rewja p.t.: „Ja chcę czarnego“. Kierownictwo muzyki 
kapelmistrza opery lwowskiej p. K. Lewickiego było w p ro st  
godne podziwu i zachwytu. Cała artystyczna i pełna humoru 
atrakcja wieczorna dała miłe wrażenie i zadowolenie arty­
styczne dla widzów“. Tyle, co pisze „Słowo Pomorskie“. Nie 
winimy oczywiście za umieszczenie owych albo na kpiny za­
krawających albo o bezdennej naiwności lub przewrotności 
autora świadczących słów uzuauia, gdzie jedynie potępienie 
jest na miejscu, uie winimy za to redakcji „Słowa Pomor­
skiego“, ale dobrze zrobiłaby Redakcja, gdyby takiemu kore­
spondentowi raz na zawsze dała terminatkę,

A rom atyczne cygaro! ___
N ow em iasto . Przyniósł nam ktoś do redakcji cygaro,* 

w którem zuaehodzi się kawałek skóry od starego chodaka» 
Nic jak nic, ale aromat takiego rodzaju tabaki musiałbjt bye 
wyśmienity, tylko że ów nabywca rzeczonego cygara, spostrzegł­
szy taką niezwykłą w niem zawartość, nie pokusił się zapalić 
je wogóle, ale naix j? przysłał na okaz. A może wartobyłoby 
je wysłać na wystawę do Poznania, jako osobliwy pokaz tego* 
z czego monopol państw, umie wyrabiać aromatyczne cygara*

N ależy się  w dzięczność nasza.
N ow em iasto . Jak się dowiadujemy i co z uznaniem 

podnieść należy, jako dowód życzliwości dla naszego zakłada 
Kuratorjum Pom. Okręgu Szkolnego dało w kwietniu rb* 
2000 zł. na urządzenie pracowni fizycznej, a w tych dniach 
800 zł. zasiłku na przeprowadzenie potrzebnego remontu w  
budynkach miejscowego Gimnazjum.

Cośkolwiek o „SobStce“.
Takto matki nam padały, 
Sam? także z drugich miały, 
Że na dzień świętego Jana 
Zawżdy Sobótka palana.

(J. Kochanowski.)
Zoana każdemu dobrze uroczystość zwyczajowa, 

corocznie z większem lub mniejszem przygotowa­
niem obchodzona, jest niewątpliwie spuścizną za­
mierzchłej dawno pogańszczyzny. Mimo to jednak 
zwyczaj .Sobótek“ przetrwał do dnia dzisiejszego, 
a przetrwał jedynie dlatego, że jest pięknym i nie 
znajduje się w niem nic takiego, coby mogło być 
ze szkodą dla naszej religji.

Ciekawą jest historja tej pięknej imprezy i chcąc 
ją poznać, musielibyśmy cofnąć się myślą wstecz 
do czasów, kiedy żyli nasi przodkowie Słowianie, 
którzy, nie mając jeszcze żadnego pojęcia o Bogu 
Prawdziwym, hołdowali różnym bóstwom i zjawiskom 
przyrody, czcząc je jako bogów. Bogów tych była 
wielka liczba, a«>4niędzy nimi był także bóg słońca, 
zwany .Kupałą“, Otóż na cześć tego bożka Sło­
wianie urządzali w miesiącu czerwcu, a więc kiedy 
słońce rozpoczyna swe królowanie, uroczystość, po­
łączoną z różnemi zabawami ludowemi. Uroczystość 
taka odbywała się w lesie wieczorem, a więc impo­

nująco przedstawiał się widok zapalonego stosu 
drzew, około którego dziewczęta, przy dźwiękach 
muzyki, popisywały się wesołemi pląsami. Zwyczaj 
ten powtarzano corocznie, zmieniając oczywiście 
niektóre epizody, tak że do dnia dzisiejszego, poza 
nazwą „Sobótka“, przechowało się tylko tło, a tu 
i ówdzie jeszcze tradycyjne zapalanie stosu, które 
stopniowo jednak ustępuje miejsca rozpowszechnio­
nemu zwyczajowi puszczania na wodę iluminowa­
nych wianków, której to czynności towarzyszy śpiew 
lub muzyka.

Każdy przyzna, że ten piękny zwyczaj, napozór 
niewinny, ma jednak doniosłe znaczenie w dziedzi­
nie życia społeczno-katolickiego. Nic bowiem 
tak nie zespala ludzi w jedno bratnie ognisko zgo­
dy i miłości, jak podobna uroczystość, w której za­
cierają się wszelkie ślady różnic stanowych i ma- 
terjalaycb. Nic więc dziwnego, że nasz rodak, sła­
wny poeta-rolnik Jan Kochanowski, pisze przepiękne 
poezje na temat „Sobótek świętojańskich“. Jest to 
znakiem, że sam niejednokrotnie brał w nich udział, 
a jego „Pieśń świętojańska o sobótce* jest obrazem 
zachwytu, obrazem dodatnich wrażeń, jakie wyniósł 
z tej uroczystości.

Zatem, jeżeli tyle faktów przemawia za »ulu­
bioną sobótką“, to pokażmy, że i my potrafimy 
ochoczo podążyć nad Drwęcę, i dla własnej bodaj

przyjemności puścić jeden lub dwa wianki na wodę, 
a temsamera uczynimy nietylko zadość tradycji na­
szych praojców, ale zacieśnijmy węzeł naszej wspól­

ne j zgody i przyjaźni. E-ski.

W R utm m ji o d k ry to  tu n e l, pochodzący  
z r. 1617.

Podczas robót kanalizacyjnych na dzie­
dzińcu kościoła Golia w Jassach znaleziono pod 
wieżą kościelną mnóstwo szkieletów ludzkich. Po­
nieważ wieża ta wybudowana została za czasów 
Wasyla Lupn. przypuszcza się, że znalezione kości 
ludzkie pochodzą z tych samych czasów. Nadto 
natrafiono w pobliżu kościoła Golia na korytarzu 
podziemny, łączący były pałac książęcy z twierdzą. 
Archeologowie twierdzą, że tunel ten wybudowany 
zostałw 1617 r. przez księcia Michała Rakowica, który 
walczył w1 tych miejscach, jak wiadomo, z Ferdy­
nandem Aenauem, wodzem naczelnym armji nie­
mieckiej. Przez tunel ten wojska księcia wydostały 
się z twierdzy, kiedy nieprzyjaciel zamierzał do niej 
wkroczyć. W rumuńskich kołach archeologicznych 
odkrycie tunelu w Jassach wywołało zrozumiałe 
zainteresowanie. Liczni wybitni archeologowie za­
powiedzieli już swój przyjazd do Jasa.



Pies bezdomny w parku m iejskim .
V N ow em iasto . Dnia 7 bm. przebywał ta w sprawach 

handlowych p. Kwaśniewski, kupiec z Poznania, który w go­
dzinach wieczornych udał się do miejsc, parku w celu zwiedze­
nia takowego. Wracając, przy wejście parkowem niespodzialme 
postał napadnięty przez psa, który usiłował go ukąsić, lecz p. K. 
obronił się kijem przed napastnikiem. O wypadku powyższym 
doniósł p. K. policji, która udała się do parku i stwierdziła, 
że ów pies znajdował się w rurze pod mostem toru kolejowe­
go, gdzie miał swoją norę i w której został ubity ze w ẑględu 
ua "niebezpieczeństwo, grożące publiczności, a zwłaszcza 
małym dzieciom.

Kiedy ktoś nie umie poham ować sw ej 
zapalczywoścL

V D ębno. Dnia 5 bm. został przez synów Sz. i tychże 
ojca na podwórzu napadnięty i szpadlem i kijami obity J. 
Małkiewicz, robotnik leśny. M. odniósł dotkliwie rany na gło­
wie. Tłem pobicia była niezgoda między dziećmi S2. i pobitym 
M. Sprawa będzie miała swój epilog przed sądem.

Czemu nie przyznać się od razu do całości?
v M ieszyn. Elżbiecie Źepkowej z Mierzyna skradziono 

10 funtów7 pierza. W czasie dochodzeń J. W. i J. L. przyznały 
się do winy, ale tylko do kradzieży jednego funta. Do reszty 
przyznać się nie chcą. A przecież trudno przypuszczać, że 
zadowoliły się tylko 1 funtem, kiedy było pierza w całości 
aż 10 ft. Spraw a poszła do Podprokuratury w Toruniu.

Niepowołany „listow y“.
v H artów iec . W maju rb. zauważyli listonosze z oko­

licy Hartówca, że w miejscowościach: Jeglja, Gronowa, Hartó­
wiec i Truszczyny otwierano skrzynki pocztowce od listów. 
Dochodzenia wykazały, że sprawcą był 13-letni J. R. z Jegłji, 
który przy badaniu przyznał się, że otwierał skrzynki poczto­
we podrobionym kluczem, lecz listów nie zabierał, gdyż prze­
ważnie napotykał próżne skrzynki pocztowe. Podczas przepro­
wadzonej rewizji u wspomnianego żadnych listów' nie znale­
ziono. Sprawę oddano władzy sądowrej.

D ziecko utopiło się w  staw ie.
v P rątn ica . Dnia 10. bm. po poł. miał tu miejsce nie­

szczęśliwy wypadek. Mała, bo licząca 2 lata, Marta Baczew- 
ska, przechodząc po zabawnemu się koło płytkiegó bagną, 
położonego przy zabudowaniach jej ojca, wpadła do stawu 
i momentalnie się utopiła. Widząc to jej 12 letni brat 
wszczął krzyk, na który przybiegli rodzice. Dziecko wydoby­
to z wody, lecz mimo usilnych starań, nie zdołano go przywrócić 
do życia. Jest to nowa przestroga dła rodziców', aby więcej 
uważali na swe małe dzieci.

Z P om orza,
Nowa procedura karna.

Z dniem 1-go lipca rb. wrchodzi w życie na całym 
obszarze Polski kodeks postępowania karnego. Ponie­
waż zawiera on dużo postanowień nieznanych w' tutejszej 
dzielnicy, nie od rzeczy będzie zaznajomienie z nim w głó­
wnych zarysach ogółu.

Powołanym do ścigania przestępstw' organem państwowym 
jest prokurator, który popiera oskarżenie we wszystkich są­
dach. W Sądach Grodzkich uprawrnione są do wnoszenia 
i popierania oskarżenia policja państwowa, a ponadto inne 
organa administracji państwowej, w granicach zakreślonych 
przez ustawy. Ponieważ może się zdarzyć, że prokurator od­
mawia ścigania przestępcy lub umarza dochodzenie karne 
przewiduje now7a procedura karna, że w' takim w7ypadku pro­
kurator, jeżeli chodzi o przestępstwo cięższe, należące do wła­
ściwości Sądu Okręgowego lub Sądu Przysięgłych zawiadamia 
o tern pokrzywdzonego i oznajmia mu, że w terminie tygodnio­
wym, którego przekroczyć żadną miarą nie można, może 
zwrócić się do Sądu Apelacyjnego o zezwolenie na popieranie 
oskarżenia jako oskarżyciel posiłkowy. W sprawach o prze­
stępstwa ścigane z urzędu przed Sądami Grodzkiemi pokrzyw 
dzony może wnieść i popierać oskarżenie jako oskarżycie 
posiłkowy. Ściganie niektórych przestępstw nie obejmuje 
prokurator z, powodu braku interesu publicznego. Chodzi tu
0 zniewagi, oszczerstwa, obmowy, pobicia i uszkodzenia cu­
dzych przedmiotów7. Obecnie wnosi się skargę bądź to do 
Sądu Grodzkiego bądź to do Policji, która na żądanie po­
krzywdzonego przyjmuje jego skargę i w razie potrzeby prze­
prowadza dochodzenia, a następnie kieruje spraw7ę do sądu. 
Pokrzywdzony, który wnosi oskarżenie o takie sprawy, nazywa 
się oskarżycielem prywatnym. Według postanowień dotych­
czas obowiązującej procedury karnej, oskarżyciel prywatny 
mógł wnieść oskarżenie o zniewagi jedynie wówczas, gdy 
przedłożył sądowi śwriadectw7o bezskutecznej próby pojednania 
a rozjemcy. Aby utrącić chociaż w7 pewnej mierze ilość pro­
cesów o odszkodowanie przeciwko różnym oszustwom i zło­
dziejom, którzy znajdują się na ławie oskarżonych, nowy ko­
deks postępowania karnego przyznaje pokrzywdzonym prawo 
do wytoczenia nie później, niż po rozpoczęciu rozprawy głó­
wnej przeciwko owemu złodziejowi lub oszustowi skargi 
celem dochodzenia w drodze procesu karnego swych pretensyj, 
jeżeli one wynikają z przestępstwa. Taka skarga nazywa się 
powództwo cywilne. Już w toku dochodzeń karnych po­
krzywdzony może żądać zabezpieczenia swojej skargi jak w 
procesie cywilnym. Powództwo cywilne nie może być wyto­
czone, jeżeli zawisła już skarga cywilna. Ponadto sąd karny 
pozostawia powództwo cywilne bez rozpoznania, jeżeli roszcze­
nia nie mają bezpośredniego związku z przedmiotem oskarże­
nia. Osoba, która wytoczyła taką skargę nazywa się powodem 
cywilnym. Najskuteczniej jest, jeżeli powództwo cywilne poda 
-się na piśmie i równocześnie wniesie się o rozpoznanie po­
wództwa cywilnego w nieobecności powoda cywilnego, gdyż 
inaczej, jeżeli powód cywilny w chwili rozpoczęcia rozprawy 
nie stawi się w sądzie, sąd pozostawia bez rozpoznania po­
wództwo cywilne.

Jeżeli dochodzenia są ukończone i akt oskarżenia wnie­
siony następuje z reguły wyznaczenie rozprawy głównej. 
Na rozprawie głównej ostatnie słowo przysługuje zawsze 
oskarżonemu. Następnie po naradzie sąd ogłasza wyrok. 
Przewodniczący po ogłoszeniu sentencji wskazuje sposób
1 termin odwołania się od wyroku.

Od wyroków Sądów Grodzkich i Sądów Okręgowych, 
wydanych w I instancji przysługuje z reguły odwołanie. ° Odwo­
łanie należy zapowiedzieć w terminie 3 dniowym od ogłoszenia 
wyroku. Ten termin 3-dniowy żadną miarą przedłużony być 
nie może. W ciągu 7 dni od doręczenia wyroku z uzasadnie­
niem należy apelacją wywieść, t. zn., że należy szczegółowo 
wymienić zarzuty przeciwko wyrokowi.

Od wyroków w II instancji, Sądów Przysięgłych oraz 
sądowi instancji, wydanych w sprawach karno-administracyj­
nych może zakładać kasację do Sądu Najwyższego. Kasacja 
musi być podpisana przez adwokata, o ile nie pochodzi od 
prokuratora.

To są w grubszych zarysach postanowienia kodeksn po­
stępowania karnego, o ile one mogą zainteresować czytelników. 
Co do dalszych szczegółów, oczy wiście niemniej ważnych, lecz 
wychodzących poza ramy ogólnego zainteresowania, odsyła 
się do ustawy, która w sposób jasny daje odpowiedź na 
szelki©  zagadnienia w tym względzie. * j

W spraw ie podatku,
Za podstawę do obliczenia dodatku komunalnego 

do państwowego podatku dochodowego służy dochód, 
ustalony przez komisję szacunkową wzgh odwoławrczą 
a nie kwota wymierzonego państwowego podatku dochodowego 
Dodatek komunalny do państw, podatku od dochodu płaci 
się w miastach do Magistratu, a na wsiach do sołtysów lub 
Wydziału Pow. Ulgi, przewidziane art. 27 i 29 ustawy o po­
datku dochodowym uwzględnia się tylko przy wymiarze 
państw, podatku dochodowego, t. zn. jeżeli płatnika komisja 
odwoławcza zwolniła od płacenia państw, podatku po myśli 
w'yżej przytoczonych artykułów wspomnianej ustawy, to mimo 
to musi on płacić dodatek komunalny do państw, podatku 
dochodowego, który pobiera się procentowo od ustalonego do­
chodu. W miarę obniżenia dochodu, obniża się procentowo 
i dodatek komunalny. Zatem wnoszenie odwoływań przeciw 
wymiarowi dodatku komunalnego do państwowego podatku 
od dochodu do % organów wymiarowych komunalnych jest 
bezcelowe.

Baczność, rzem ieśln icy !
izba Rzemieślnicza zarządziła, że odtąd każdy | 

terminator, pragnący być dopuszczonym do egzaminu 1 
czeladniczego, musi stawić wniosek, nie jak dotąd od przew7. J 
komisji egzaminacyjnej, lecz do Izby Rzemieślniczej. Do 
wniosku winien dołączyć: własnoręcznie pisany życiorys,
umowę uauki, świadectwo odbytej nauki, wystawione przez 
mistrza i potwierdzone przez Cech, a o Ile dany mistrz nie 
jest członkiem Cechu, świadectwo musi oyć potwierdzone 
przez władzę policyjną, świadectwo szkoły dokszałcającei 
i przesłać opłatę kosztów7 egzaminacyjnych w kw7ocie 25 zł. 
wzgl. 35 zł. Izba Rzemieślnicza po sprawdzeniu papierów, 
prześle takowe na ręce przew. komisji egzaminacyjnej celem 
powołania ucznia do egzaminu, dołączając zarazem list czela­
dniczy, formularz protokołu, zadanie sztuki egzaminacyjnej, 
zaproszenia ław ników7, zawezwanie egzaminatora,' uwiadomienie 
Izby o wyznaczonym terminie egzaminów' oraz wykaz od­
szkodowania za żmudę czasu. Innych terminatorów nie 
wolno przyjmować do egzaminu, w przeciwnym razie egzamin 
taki będzie bezwzględnie unieważniony, komisja egzaminacyjna 
zaś odwołana, a przewodu, komisji pociągnięty do odpowie­
dzialności.

Ucieczka 3 w ięźniów .
G rudziądz. Dnia 6 bm. w południe 3 więźniów śledczych 

Skolaszyński Franciszek lat 19, robotnik ze Św iecia, jego brat 
Konrad lat 21 oraz niejaki Walenty Ledniak lat 22, rodem 
z Suchej (Małopolska) dokonali niezwykle śmiałej ucieczki 
z więzienia karno-śledczego.

Więźniowie w' czasie spaceru na podwórzu włęzieanem 
korzystając widocznie z eh wiło wre j nieuwagi dozorcy, przedo­
stali się przez dość w'ysoki mur, okalający więzienie i znaleźli 
się na podwórzu jednego domu, skąd, wyszedłszy przez bramę 
aa ulicę, zbiegli wr niewiadomym kierunku.

Ucieczkę zauwrażono natychmiast. Zarządzony pościg za 
zbiegami, narazie pozostał bez rezultatu.

Zda! m aturę.
Grudziądz.. Dnia 28. 5. rb. zdał maturę przy gimnazjum 

matematyezno-przyrodniczem w Grudziądzu, Hawranke, były 
nauczyciel szkoły powszechnej w Nowemmieście, w Łąkorzu 
i w Krzemieniewie,

Straszna zbrodnia.
T oruń. Dnia 8 bm. zgłosił właśc. maj. Sławkowa pow7. 

Toruń, o przypadkowem natrafieniu w lesie na świeżą mogiłę, 
koło której leżała duża chustka i były widoczne ślady sto­
czonej Walki.

Przybyła na miejsce policja po rozgrzebaniu stwierdziła, 
że znajdują się tam świeżo zagrzebane zwłoki dwóch kobiet, 
jednej w wieku średnim, która miała ranę na twarzy i czole, 
drugiej dziewczyny we wieku 12—15 lat, z poderżniętem gar­
dłem. Zwłoki zostawiono do dyspozycji władz sądowych.; \

Echa afery m ięsnej w  Toruniu.
T orunń. Niedawno temu zachorowało 322 szeregowców 

tut. garnizonu po spożyciu obiadu. W tej sprawie aresztowa­
no dostawców7 mięsa braci Katarzyńskich. Mięso podobno 
było zepsute i pochodziło częściowo z bydła, które przed ubi­
ciem padło, a po'oczyszczeniu środkami chemicznemi mieszali 
z mięsem świeżem. Mięso, dostarczone oddziałom, które spo­
wodowało masowe zatrucie, było mięsem mielonem, przyrzą- 
dzonem wr ten sposób, że oprócz mięsa zepsutego dostawrcy 
dodali wnętrzności, które miały imitować domieszkę mięsa 
i tłuszczu wieprzowego. Dla spoistości mieszaniny dosypy­
wano mąki kartoflanej.

Śledztwo wykazało wielkie nieporządki w rzeźni miejskiej, 
której dyrektorem jest Niemiec, lekarz wet. Kolbe. W rzeźni 
miejskiej brak było zupełnie dozoru, tak, że wymienieni do­
stawcy wywozili mięso, nienadające się wogóte do spożywania 
bocznemi bramami, unikając w ten sposób kontroli.

Śledztwo nie jest jeszcze ukończone. Prowadzi je dwuch 
prokuratorów okręgowego sądu wojskowego w Grudziądzu.

Skandaliczne, w prost n ie do f
uw ierzenia, stosunki. $

D ruga tr u e ic ie lsk a  a fera  m ięsn a  w T oruniu . 
A resz to w a n ie  n ie su m ie n n e g o  d o sta w cy  rzeźn ik a

H etio fa  z P od górza , p r e z e sa  ta m te jsze j  R ady £ ) 
M iejsk iej, k tó ry  w ojsk a  d o sta rcza ł m ięsa  

w p rost w o h yd n ym  sta n ie .
T oruń. Dnia 12 b. m. aresztowano dostawcę mięsa dla 

oddziałów wojskowych 63 p. p. i C. S. S. Hetiofa, rzeźnika 
i przewodn. Rady Miejskiej w Podgórza pod Toruniem. 
Przeprowadzone dochodzenia wykazały, że Hetlof skupywał 
bydło chore na gruźlicę i dostarczał je wojska. O ile mięso 
było owrzodzone, wrzody wycinano i wówczas uskuteczniano 
dostawę. W wypadku, gdy mięso było obślizgłe i robaczywe, 
moczono je w wodzie, oczyszczano, usuwano robaki i dostar­
czano oddziałom wojskowym. Mięso zgniłe mielono do sie­
kaniny. O ile wojskowość odrzucała dostawione mięso w 
ćwiartkach, natenczas mięso to, pomimo, że nie było zdatne 
do użytku, przerabiano w warsztatach Hetiofa na siekaninę 
i pod tą postacią dostarczano je dla wojska. Do siekaniny 
takiej dodawano mięso z łbów, wymion, żołądków7, płuc 
i śledziony. Dla zabicia odurzającej i smrodliwej woni dosy­
pywano majeranku i pieprzu, a dla spoistości mąki kartoflanej, 
poczera dolewano tyle wody, ile zmieścić mogła owa 
mieszanina.

Prowadzone śledztwo wykazało, że niejednokrotnie mięso 
było tak zepsute, że rzucony taki kawałek mięsa psom przez 
pracowników Hetiofa, przez psy nawet nie został tknięty. Wedle 
zeznań pracowników,w mięsie znajdowały się robaki dochodzące 
wielkości chrabąszczy, a które chodziły po rękach i ubraniu 
pracowników i mimo to .mię*-o takie dostarczano do; oddziałów 
wojskowych.

Śledztwo ujawniło dotychczas, ża dostawa mięsa dla 
oddziałów wojskowych przez Hetiofa była jednem wielkiein 
wyrafinowanem oszustwem, tak na wadze jak i na jakości 
towarów.
Ks. prałat M ańkowski członkiem ^A kadeinJf 

Um iejętności.
K raków. Na dorocznem publieznem posiedzeniu Polskiej 

Akademji Umiejętności w Krakowie ogłoszono listę nowych 
członków. Wydział historyczno-filozoficzny wybrał członkiem 
korespondentem księdza prałata Alfonsa Mańkowskiego, pre­
zesa Towarzystwa Naukowego w Toruniu.3

Czcigodnemu Kapłanowi składamy z racji tak zaszczytne­
go odznaczenia jak najserdeczniejsze życzenia. Red.

P ośw ięcen ie  tablicy pam iątkow ej ś. p. 
prof. dr. Ł ożyńskiego.

C hełm no. Dnia 20 czerwca rb. odbędzie się uroczysty 
obchód poświęcenia tablicy pamiątkowej ku uczczeniu pamięci 
wielkiego pedagoga, byłego dyrektora gimnazjum męskiego 
w Chełmnie śp. prof. dr. Łożyńskiego. Tablica ta — dzieło 
pani Pajzderskiej — umieszczoną zostanie w odnowionym 
westybulu gmachu, gimn. męsk. Protektorami fundacji są: J. 
E. ks. biskup Dominik, wojewoda Lamot, kurator p. Szwemim 
Protektorem był także śp. starosta kraj. dr. Wybicki. Do ko­
mitetu budowy tablicy należą jako mężowie czołowi p. dyr. 
dr. Frankiewicz, stacja wykonawcza p. starosta Ossowski 
sekcja finansowa p. J. Nierzwieki sekcja propagandowa.

Z dalszych  stron  .
Strzały do pociągu zraniły 2 pasażerki.
W arszaw a. Pod Ożarowem, do będącego w biegu pocią­

gu Nr. 517, jacyś ukryci w krzakach łobuzi dali kilka strzałów. 
Strzały zraniły lekko dwie pasażerki z drugiej klasy.

Zarządzona niezwłocznie obława przez policję ożarowską 
nie dała narazie pożądanych rezultatów.

Z Ameryki do Europy.
„Żółty ptak“ leci ku Azorom .

Portland, 14. 6. Sterowiec „Rochombeau“ do­
nosi, że o godz. 9-tej, wedle czasu amerykańskiego, 
samolot.„Żółty ptak“ wysłał radjotelegram, dono­
szący, że z powodu znacznego zużycia benzyny, 
skieruje się ku Azorom od strony Portugalji.

Jak przypuszczają na sterowcu „Rochombeau“, 
samolot w chwili nasłania depeszy znajdował się w 
odległości około 2000 mil od wybrzeża amerykań­
skiego.

Jest rzeczą możliwą, że to znaczne zużycie 
benzyny spowodowane zostało obecnością na pokła­
dzie samolotu pewnego chłopca, który ukrył się tam, 
pragnąc wziąć udział w locie.

N. Jork. 14. 6. Parowiec „Niagara“ nadesłał 
wiadomość, że samolot „Żółty ptak“ znajduje się 
o 300-400 mil na północy wschodu od wysp Azor­
skich.

Z w ycięski „Żółty P tak“ w ylądow ał 
w  Hiszpanji i lec i do Francji.

Madryt, 15. 6. Wczoraj wieczorem o godz. 11 
samolot francuski „Oiseau Jaune“ wylądował Szczę­
śliwie w Comil las, w pobliżu Santender, na wybrzeżu 
północno-hiszpańskiem.

Przedwczesne lądowanie samolotn Francuzów 
Assolanta, Lefevre i Łotti‘ego nastąpiło wskutek 
wyczerpania się zapasów benzyny.

Samolot, napotkawszy w drodze nad Atlantykiem 
dość silne burze, musiał walczyć z przeciwnemi wia­
trami, co pochłonęło dnżą ilość benzyny.

Lotnicy francuscy wylądowali na wybrzeżu 
hiszpańskiem, mając w zbiornikach zaledwie kilka 
litrów benzyny.

Na pokładzie' samolotu znajduje się, prócz pilo­
tów Assolanta i Lefevre i telegrafisty Lottiego, pe­
wien chłopiec, który ukrył się przed startem w ka­
binie, chcąc wziąć udział w locie.

Resztę trasy do Paryża, wynoszącą około 600 
kim, odbędą lotnicy w dniu jutrzejszym po uzupeł­
nieniu zapasów benzyny.

R okow ania m iędzy M eksykiem  a S to lieą  
A postolską doprow adziły do porozum ienia.

Wiedeń, 14. 6. Prasa donosi z Meksyku, że 
rokowania między meksykańskim prezydentem Gi­
lem i przedstawicielem Stolicy Apostolskiej dopro­
wadziły do zasadniczego porozumienia.

Głównym punktem układu, który jeszcze w tym 
tygodniu ma być podpisany, jest przepis głoszący, 
że ustawy religijne znajdą się poza ramami ustaw 
państwowych.

W¿najbliższą niedzielę otwarte zostaną kościoły 
i odprawione będą uroczyste nabożeństwa.
Podpisanie um ow y m iędzy Prusam i a S to licą  

A postolską.
Berlin, 14. 6. Wbrew wczorajszym doniesie­

niom „Berliner Tagebl.“, oficjalne podpisanie umowy 
między Prusami a Stolicą Apostolską odbyło się do­
piero w dniu dzisiejszym o godz. 11 w południe.

Premjer pruski, przy udzielaniu prasie inforraacyj, 
podkreślił z naciskiem, że akt podpisania nie nale­
ży nazywać konkordatem, lecz tylko traktatem mię­
dzy Prusami i Kościołem, ponieważ konkordat jest 
aktem, regulującym całokształt stosunków między 
państwem i Kościołem, tymczasem umowa obecna 
reguluje tylko tę część zagadnień, która już w poprze­
dnich umowach była uregulowana.

A m anullach n ie chce zrzec s ię  tronu.
Londyn. Donoszą z Bombaju, że u b. króla. 

Amanullaha zjawiło się trzech przedstawicieli obeene- 
go emira Habibullaha, który w razie zgody b. króla 
przyrzekł mu zwrot wszystkich jego majątków oraz. 
majątków jego krewnych. Krążą, pogłoski, że Am»- 
nuliah odrzucił tę propozyję.



Ostatnie wiadomości.
Sobota, 15 czerwca*

Dłuższa konferencja u marsz. Piłsudskiego.
W arszaw a. W sob otę  p o d sek reta rz  sta n u  m in. 

spraw  zagrań , dr. A lfred W ysock i zo sta t p rzy jęty  
p rzez  m arsz. P iłsu d sk ieg o  na d łuższej k o n feren cji.

Pierw sza rozm owa W arszawa—Buenos A ires 
(Argentyna).

W so b o tę , dnia 15 bm. odbyła  s ię  p ierw sza  ro z­
m ow a te le fo n iczn a  W arszaw a—A rgentyna na p rze­
s trzen i 10 ty s ię c y  k im ., a to  sp osob em  kom b in acyj­
nym , a m ian ow ic ie  kab lem  i za pom ocą radja. 
R ozm ow ę prow adził p o d sek reta rz  stan u  dr. Alfred  
W ysock i z p o słem  polsk im  w A rg en ty n ie  p. M azur­
k iew iczem . R ozm ow a trw ała  15 m inut,

20 tys. zł. dla głodującej ludności na 
W ileńszczyźnie.

K atow ice . Ś ląska Rada w ojew ódzka uchw aliła  
20 ty s ię c y  zł na pom oc dla g łod u jącej lu d n ości na 
W ileń szczyźn ie .

Stresem ann u króla hiszpańskiego.
M adryt. D ziś zo sta ł p rzy ję ty  przez k róla  h isz ­

p a ń sk ieg o  n iem ieck i m in ister  spraw  zagran icznych  
S tresem a n n  w raz z m ałżonką.

Stresem anna uraziło, że min. Zaleski zw róci! 
uw agę na w ypadki opolskie.

Składając spraw ozdaw cy A datciem u za z ło żen ie  
p rop ozycji p orozu m ien ia  s ię  m iędzy P o lsk ą  a N iem ­
cam i w y ra z ił sw e  u b o lew an ie  o zajściach  op o lsk ich , 
czy n ią c  m in. Z a lesk iem u  u w agę, że  on to  w ypadka­
m i o p o lsk iem i za in te r e so w a ł p rasę  h iszp ań sk ą , na 
co  odparł m u Z alesk i, że  on bynajm niej n ie  w ytacza  

praw  m n ie jszo śc i przed forum  publicznej opinji.

Kto im to w ierzy ?
B erlin . Na d z isie jszem  p o sied zen iu  R eich stagu  

w sp raw ie  b u dżetu  m in isterstw a  R eich sw eh ry  w y ­
g ło s ił d łu ższe  p rzem ó w ien ie  m in ister  R eich sw eh ry  
G roen er, w yw od ząc, że  N iem cy są zu p e łn ie  rozb ro­
jo n e  — że  n ie ty lk o  n ie  są  zdolne do akcji zaczep n ej, 
a le  led w o zd o ln e s ię  obron ić w razie  a taku . Brak  
im  arm ji c iężk ie j, a r ty ler ji, lo tn ic tw a  i rezerw .
N iezw ykle straszna katastrofa na lotnisku.

M onachjum . Na lo tn isk u  pod M onachjum sam o­
lo t , m ający zam iar w y sta r to w a ć  śm ig łem , zaw adził
0  p rzech od zącego  lo tn ik a  K rugera i śm ig ło  o d c ię ło  
m u ram ię , odrzucając je  na 10 m tr. o d leg ło śc i. 
C iężko ran n ego  o d w iez ion o  do szp ita la .

N iedziela , 16 czerw ca .
Ks. kard. Hlond pośw ięci! sam olot polski, 

który ma odbyć lot do Ameryki.
M edjolan. D ziś przybył do M edjofanu ks. k ar­

d yn ał Hlond, w itan y  przez p rzed sta w ic ie li w ładz
1 k on su la t polsk i i członków  kolonji p o lsk ie j. Po  
południu  p o św ięc ił k s. k ard yn ał sam olot, k tórym  
ma odbyć lo t do A m eryki kap. K ow alski i Klisz. 
Sam olot o trzym ał n azw ę „P o lsk a44. 1*0 p o św ięcen iu  
sam olo t odbył k ró tk i lo t.

Odjazd min. Brianda do Paryża.
M adryt. D ziś o d jech a ł m in ister  Briand do P ary­

ża. P rasa p arysk a d on osi, że  S tresem an n  w p o­
w rotn ej drodze do N iem iec zatrzym a s ię  w P aryżu, 
gd zie  sp otk a s ię  z franc. prerajerem  P oin carem . Do 
P aryża  przybyć ma tak że  a n g ie lsk i prem jer Mac 
D onald i b elg ijsk i m in ister  spraw  zagr. ce lem  od b y­
cia narad w sp raw ie  sy tu acji, w ytw orzon ej przez  
u k ład  w sp raw ie od szk od ow ań  rep aracyjn ych .

Trocki udaje się do Anglji.
K onstantynopol. Jak donoszą z K o n stan tyn op o­

la , rząd a n g ie lsk i m iał u d zie lić  T rock iem u p o zw o le ­
n ie  na o s ie d le n ie  s ię  w A nglji.

Prasa sow iecka zaprzecza doniesieniom  
o w ysy łce 30 tys. w ojska do Mandżurji 

i Mongolji.
M oskwa. „Izw iestja“ zaprzecza  d o n iesien io m  

g a z e t, jak ob y rząd so w ieck i w ysia ł 50 ty s . wojsk«  
do M andżurji i M ongolji. ,

R esztę  aresztow anych studentów  lw ow skich  
zwolniono.

Lwów, 15. 6. W piątek rano wypuszczeni został» 
na wolność z więzienia śledczego w Brygidkach 
ostatni trzej studenci, aresztowani w związku ze 
znanemi zajściami w dniu 3. bm.

O D  R E D A K C J I .
Naszych Szan. korespondentów przepraszamy za to, że 

nie zawsze zaraz i podług życzeń możemy umieścić przez 
nich nadesłany materjał, a to dla braku miejsca i nawału ma­
teriału. Jednak, o ile to tylko naożiiwem, staramy się każde­
go uwzględnić — kolejno i podług nagłości.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Notowania oficjalne z dnia 15. 6.

Płacono w złotych za 100 kg.
Żyto 25.75—26.75
Pszenica 44.00—45.00
Jęczmień przemiałowy 27.50—28.50
Owies 26.00—27.50
Mąka żytnia 70 proc. 40.00—
Mąka pszenna 65 proc. 65.00—69.00
Otręby żytnie 20.00—21.00
Otręby pszenne 22.00—23.00

Uwaga: Ogólne usposobienie spokojne.

W arszaw a, 17. 6. D olar 8.90 n ieu rzęd .
Za 100 zł w G dańsku 57.90—57.89. 
na W arszaw ę 57.47—57.85.

Ca r*4akeją »<1 powied*UIny i W alenty StawIekJ
£a|offło«senia rećakoj* nie odpowiada.

Za okazane nam dowrndy współczucia z powodu 
zgonu naszej najdroższej żony i matki, składamy 
wszystkim serdeczne

P O D Z I Ę K O W A N I E .
A.  S z e f le r  z  ro d z in ą . 

Lidzbark, w czerwcu 1929 r.

OBWIESZCZENIE.
Na zasadzie art. 15 i 16 Rozp. Prezydenta R. P. z dnia 

8 listopadayi927 r. o obowiązku odstępowania zwierząt pocią­
gowych, wozów, pojazdów mechanicznych i rowerów dla celów 
obrony Państwa (Dz. Ust. R. P. Nr. 98|27 Poz. 859) Minister 
Spraw Wewnętrznych wr porozumieniu z Ministrem Rolnictwa 
zarządził na terenie całego Państwa przegląd koni, urodzonych 
w roku 1925 oraz starszych, które z jakichkolwiek bądź powo­
dów dotychczas nie otrzymały dowodów- tożsamości i nie zostały 
zapisane do ksiąg ewidencyjnych.

Wzywam wszystkich, zamieszkałych wt mieście L id zb ar­
k u , właścicieli i posiadaczy koni, o których powyżej mowa, by 
w dniu

5 lipca 1929 o godz. 8 rano na targowisku
doprowadzili do przeglądu osobiście lub przez zastępcę 
wszystkie w ich posiadaniu znajdujące się i w obrębie miasta 
chowane konie, z wyjątkiem tych, które należą do jednej z wy­
mienionych poniżej, a niepodlegająeych przeglądowi kategoryj.

Konie winny być doprowadzone do przeglądu z uzdecz- 
kami wzgl. uździenicami i postronkami. Jeżeli właściciel lub 
posiadacz konia nie może go osobiście dostawić, powinien po­
wierzyć tę czynność osobie, która dostawi konie do przeglądu 
punktualnie i która udzieli organom dokonywującym przeglądu, 
na ich żądanie wszystkich potrzebnych wyjaśnień, dotyczących 
konia i osoby jego właściciela, wzgl. posiadacza.
Od d o s ta w ie n ia  d o  p r z e g lą d u  z w o ln ie n i są :

1. Ogiery i klacze pełnej krwi angielskiej oraz ogiery 
i klacze innych ras, fizjologicznie czystego pochodzenia, posia­
dające zaświadczenie, uznane przez Min. Roln.

2. Ogiery licencjonowane i klacze zarejestrowane, posia­
dające zaświadczenie, uznane przez Min. Roln.

3. Konie hodowlane utrzymane w państwowych zakła­
da eh chowu koni.

4. Konie, pracujące w kopalniach, stale pod ziemią.
5. Klacze wysokoźrebne i klacze z źrebiętami w wieku 

do trzech miesięcy.
Właściciele, wzgl, posiadacze koni, należących do jednych 

ze wspomnianych powryżej kategoryj, powinni zawczasu zaopa­
trzyć się w potrzebne dowody, stwierdzające istnienie tytułu 
zwolnienia, tak, aby na żądanie organów dokonywujących 
przeglądu, mogli dowody te przedstawić bezzwłocznie (osobiście 
lub przez zastępcę). *

Zwierząt chorych na chorobę zakaźną, lub o nią podej­
rzanych, nie wolno przyprowadzać do przeglądu.

Fakt i istnienie choroby zakaźnej, lub podejrzenia 
o nią, ma być stwierdzony przez lekarza weterynarji, lub gdy 
to jest niemożliwe, przez naczelnika gminy.

Osoby, uchylające się od dostawienia do przeglądu koni, 
wymienionych w niniejszem obwieszczeniu, będą karane w 
drodze administracyjnej, w myśl artykułu 27 rozporządzenia 
Prezydenta Rz. P. z dnia 7 listopada 1927 r. (Dz. U st Nr. 
98/27 poz. 859), grzywną do wysokości wTartośei konia lub 
aresztem do sześciu miesięcy; w wypadku szczególnie ciężkich 
uchybień mogą być stosowane obie kary łączcie.

Powyższe podaję do wiadomości.
Lidzbark, dnia 12 czerwca 1929 r.

Miejski Urząd Bezpieczeństwa i Porządku 
Publicznego

M. R o ch o n , burmistrz.

JARMARK na bydło i konie
odbędzie się

w  MROCZNIE z a m ia s t  w  dn iu  19 c z e r w c a
dnia 26 czerwca rb.

P o ń c z k o w s k i, wójt, Mroczno.
2. K. IV. 28.

Przetarg przymusowy.
Nieruchomość, położona w L idzbarku  i w chwili 

uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze grunto­
wej Lidzbark karta 92 ca imię B o le s ła w a  R y d z iń sk ie g o , 
kupca w* L id zb ark u , zostanie

dnia 24. sierpnia 1929 o godz. 10 przed poi.
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie (pokój nr. 39).

Nieruchomość obszaru łącznego 54 a i 50 m2 składa się 
z zabudowanego podwórza i ogrodu. Czysty dochód wynosi 
2,01 talarów, wartość użytkowa jako podstawa podatku budyn­
kowego wynosi 1801 mk. art. 38 matrykuły podatku gruntowe­
go, nr. 83 a—d księgi podatku domowego.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
Lidzbark karta 92 dnia 31 grudnia 1929 r.

Niniejszem wszywa się wszystkich, których prawa w 
chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w księdze 
gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej w 
dniu przetargu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa 
te uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. WT razie 
niezastosowania się do powyższego wezwania prawa te przy 
oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, 
a przy rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela 
i innych prawdach.

S ą d  G rod zk i.

L o s y II kasy 19 Państw. 
Loterji Klasowej

już nadeszły i można je odnawiać.
Ciągnienie 19 i 20 czerwca rb.

C ena »/, lo s u  dla posiadacza losu I. kl. 10 z ł ,  
dla nowonabywcy 2 0  z ł  — >j4 lo su .

„DRWĘCA“ K o lek t. L o te r j i P a ń s tw .
N o w e m ia sto —L ubaw a—L id zb ark .

Z A W I A D O M I E N I E .
Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości, ż e  z  

d n iem  15 m a r c a  rb . URUCHOMIŁEM
w a g ę  w o z o w ą ,

znajdującą się na dworcu, i oddaję ją do łaskawego 
użytku P. T. interesentów, za niską opłatą.
A lojzy B ie le c k i, L ubaw a, ul. 19 stycznia, tel. 56.

Unia 9 . VI. 29 r* podczas przejazdu autem ciężarowem 
a szosie K u rzę tn ik —N r ^ e m ia s to —L idzbark

Z G U B I O N O  O P O N Ę .
judazcę prosi się o łaskawe skierowanie takowej do firmy 
U K a rb o w sk i, L id zb ark , N ow y R ynek 3 . Za zwTot 

ekie wynagrodzenie zapewnione. Przestrzegam każdego 
rred nabyciem wymienionego przedmiotu.

K. K a rb o w sk i, L id zb a rk , Nowy Rynek 3. ,

Z d n iem  d z is ie j s z y m  f8 -g o  b. m ,
zmienia się rozkład jazdy autobusowej

do L ubaw y o godz.

z  L ubaw y o godz.

7,30
11,15
5,15
9 rano 

12,30 
6,30

Nadmieniam, że jazda z Nowegomiasta do Lubawy, 
jak i Lubawy do Nowegomiasta tr w a  3 0  m in u t. 
W ypożyczam  a u to b u s  ta k ż e  na w y c ie c z k i.  

Zamówienia: N o w e m ia s to , te l .  76.

Z i e l i ń s k i ,  Nowemiasto.

P o sz u k u ję

3 .0 0 0  zł
na pierwszą hipotekę 

na 14 morgowe gospodarstwo.
K l e i n s c b m i d t ,  B ra tja n .

P o s z u k u j ę  od zaraz małe

MIESZKANIE.
Kto ? wskaże ńkep. „Drwęca*.

P o sz u k u ję  p o ż y c z k i

5-8 tys. zł
na I. hipotekę, na gospodarstwo 

50 morgowe.*
Zgłoszenia piśmienne do eksp. 

f„Drwęcyft pcd  n r . 100.
Potrzebna od zaraz lub 1, VII.

dziewczyna
do wszelkich prac gospodarskich
Korabiów fika, Bratjan.

Motocykl
„ P U C H “  2  2 0 .

Prawdziwy motocykl turowy, 
siła koni 4,5 poleca na k r e d y t  
12 d o  15 m ie s ię c z n y , z a  

c e n ę  z ł  1.845.
To w . B u d ow y i S p r z e d a ż y  

S a m o c h o d ó w  S. A. 
(dawn. Austro-Daimler, Poznań) 

w z. KONST. STEIKA, 
B ro d n ica , Mostowa 7. 

S k lep  r o w e r ó w , m a sz y n  
do s z y c ia  i w ir ó w e k .  

Poszukuje się panów
A G E N T Ó W

na prowizje.
Z powodu innego przedsiębior­
stwa s p r z e d a m  natychmiast

I I 21 U i
w  N o w em  m ie ś c ie ,

blisko Rynku Kopernika 3, na­
dający się dla każdego rzemie­
ślnika. Cena podług ugody.

S p r z e d a m  k o r z y s tn ie
z powodu wyjazdu do Ameryki 

swoje

gospodarstwo rolne,
105 m r g ., w tem 100 mórg 
ziemi ornej, 5 mórg łąki z tor­
fem. Budynki średnie. Inwen­
tarz żywy i martwy kompletny. 
Do miasta i stacji kolejowej 
4 kim. C ena 3 5 .0 0 0  z ł .

Zgłoszenia przyjmuje 
L. P a w l a n k  a,  J e l e ń  

p. Lidzbark, wybudowanie. 
Mam od zaraz na s p r z e d a ż

gisjitirsfii
20 morgowe,

w tem 3 morgi łąki z torfem. 
Cena podług ugody.

Antoni Soboayński,
R ybno.

Ze s o b o ty , d n ia  15-go nan 
n ie d z ie lę , dn ia  16-go temu.,

zginęły mi
2 źrebaki

gniady i kasztan. 
Uczciwego znalazcę upraszam 
o zwrot za wynagrodzeniem* 
Zgłoszenia skierować na maj* 

M s z a n o w o .

d o  r o z e b r a n ia
korzystnie na sprzedaż. 

Zgłoszenia przyjmuje

ian Czajkowski.
L u b aw a, browar.

D O M
m ie s z k a ln y

i o k o ło  2 m ó rg  z ie m i, jest
na s p r z e d a ż .  Cena podług 

ugody.

JanSzramka
Z a le s ie  p. Lidzbark.

T o k a r n i a
3 do 5 mtr. długa i całe urzą­

dzenie

warsztatu ślusarsk.
do reparacji maszyn rolniczyeb 

sprzedam
ST . KUJAWA, N o w e m ia s to

ul. Mostowa nr. 3.

J e d n e g o  lu b  d w ó c h

czeladników
s t o la r s k ic h  przyjmie od sume#.

M aliszew sk i
L U B A W A ,  u l O (temU*,

Szips l i S f ll l


